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Rząii Daladiera wciąż zagrażany
Burza na kongresie socjalistów franc.

PARYŻ 15.7 (PAT) .  Pomimo 
togo, żc wszystkie ściany i trybuny 
mówców kongresu socjalistycznego 
udekorowane są hasłami:. „unika jmy 
formuły, która .dzieli", łub „szukaj­
my sposobu postępowania- ktpry łą­
czy", zdaje się, iż jedność''stronnic­
twa nic da się utrzymać. Dyskusja 
w dniu wczorajszym toczyła się do 
późnego wieczora bez ostrzejszych 

kcentów i dopiero sprawa organu j
AZ"'

parfyjncgo£v,Lc PopulaireJT ujawniła 
wyraźnie prawdopodobieństwo roz­
łamu.

Burzę wywołał delegat Lćbas, któ­
ry zażądał wyjaśnień w spr avic nie­
porozumień .w kierownictwie dzien­
nika między dyrektorem administ-ra- 
< yjnym Comperc Morelom, nieobec­
nym na kongresie, a. naczelnym re­
daktorem, deputowanym Blumcrn.

Mówca zarzucał m. in., że w orga-

NASZE A B C .

900 czy tylko 
400 proc. zysku?
W  odpowiedzi na artykuł nasz 

i. dn 12 b. nr. p. t. Elektryczny 
. skandal. Francuska Spółka Akcyj 

na „Elektrownia Warszawska" 
umieszcza w7 dzisiejszym nume­
rze („Kurjera Warszawskiego" 
wyjaśnienie, ,v którem czytam y 

Przyznana Towarzystwu przez 
Sędziego - Arbitra zasadnicza cena 
prąau do oświetlenia w Warszawie 
nic wynosi bynajmniej 1 zt. 96 gr., 
lecz 99 groszy za kilowatgodzmę, 
t. j. piawic dokładnie o połowę 
mniej niż to podato „ABC". Jest to 
cena zasadnicza z roku 1931, pod­
wyższona o 35 procent.
W dalszym ciągu twierdzi E- 

lektrownia, że powyższa cena 99 
gr. jest maksymalną, i że według 
danych z 1931 r. przeciętną cenę 
kiłowatgodziny do wszelkich ro­
dzajów zużycia w7raz z podwyżką 
35 procentową należy ustalić na 
64 grosze.

Opierając się na tej cyfrze, au­
tor „wyjaśnienia" oblicza, żc

w ciągu 20-Ietniego okresu prze- 
dlużrnia koncesji Towarzystwo u- 
zyskałoby nic 5 miljardów, lecz 
83 OOOiOOhXO,64,'Xr2Q t. j. około jed­
nego miljarda, przyczem nic byłby 
to zysk, lecz wpływy brutto, któ­
rych hvia część pozostanie w7 kra­
ju pod postacią wydatków eksplo­
atacyjnych, świadczeń socjalnych, 
podatków i różnych opłat.
A więc nie 1.96 za kilowat i o- 

koło 5 miljardów zł. zysku w cią­
gu 20 lat, jak twierdziło „ABC":,'/ 
ale tylko 99 groszy za kilowat i 
niespełna miljard w7plywrów brut­
to.

Dla nleorjcntujących się w 
sprawie, wyjaśnienie Elektrowni 
brzmi bardzo przekonywująco. W 
rzeczywistości jest ono tylko pró­
bą zatarcia obrazu skandalicznej 
rzeczywistości i to próbą opartą 
na niesłusznych podstawach obli­
czeniowych.

Przedewszystkiem spraw.a usta 
loncj przez p. Assera ceny prądu 
do oświetlenia. W artykule z dn 
12 b. m. podaliśmy,5 żc na podsf.a-. 
wie orzeczenia p. Assera cena ta 
kalkulowałaby sie na 1 zł. 96 gr. 
za kilowatgodzine.

Skąd postała ta cyfra?
W orzeczeniu z dn. 20 czerwca 

b. r. p. Asser orzekł 35 procento­
wa, podwyżkę od eony umownej. 
'(Les tarifs fixes par ładite con- 
cession, seront augmentes de 35 
proc.). Cena ustalona w koncesji 
z dn. 11 stycznia 1902 wj nosiła 
30 kopiejek. Równocześnie p. As­
ser przysądzi! w orzeczeniu Elek- 
trow7ni odszkodov,7anic za lata od 
1927 do 1933 w7 wysokości 4 milj. 
871 tys. rubli w zlocie. Jeżeli 
przeliczymy 30 kop. w złocic z 35 
procentow7ą podwy żką wyniknie 
właśnie cyfra 1 zl. 96 groszy.

Elektrownia stwierdza, żc pod­
wyżka 35 proc. nie dotyczy ceny 
umownej 30 kopiejek i nie ma 
być obliczona w7 złocie a tylko od 
ceny z r. 1931 co dałoby cyfrę 
99 gr. za kilowatgodzine.

Nie wiadomo w7praw7cizic, co w 
takim razie znaczą te przeszło 4 
miljony rubli w złocie odszkodo 
w7ania, ale pozatem chętnie sta­
jemy na stanowisku interpretacji 
Elektrowni.

Cóż jednak z tegu w7ynika? 
Elektrownia z triumfem ogła­

sza: Chcemy pubierać za kilowat 
me 1.96 zl., a tylko 99 gr... Brzmi 
to akurat taksamo, jakgdyby przy 
dzisiejszej sytuacji rynkowej pie­
karze warszawscy obwieścili 
światu, że za bocneuek chleba

Czwarty dnieć procesu brzeskiego

„Nie wolno oskarżę* r a  on żać
a n n lo g ią  z '■ a r g o w ic ą “

W czwai-tym dniu procesu 
przeciwko b. więźniom brzeskim 
od godz. 9.05 rano przemawiał 
adw. Stefan Urbanowicz, obroń­
ca p. WIadvslaT,va Kiernika.

Na sali sądowej obecni są: 
prezes Witos i adw. Kiernik, póz 
niej przychodzi p. Putck.

Obrońca na wstępie swej mo­
wy składa wyrazy uznania dla ta­
lentu oskarżycieli i mówi:

—  Oskarżeni przedstawiciele 
„partyjnictwa i tradycyjnego 
warcholstwa" po ujarzmieniu w 
1926 r., już wkrótce zorganizo­
wali się, a me mogąc nic uczynić 
na drodze parlamentarnej, mu­
sieli użyć przemocy. Takie jest 
dowodzenie aktu oskarżenia.

Mówi się jeszcze, że przywód­
cy stronictw nie zawahali odwo- 
cy stronnictw7 nie zawahali odw7o 
eje w kraju przedstawia się, ja ­
ko przygotowanie do zamachu w 
celu obrony partyjnictwa i swa­
woli.

Czy obraz ton jednak odpowia­
da rzeczywistości ? ZastaUftwia- 
sKśrrv się nad tem przy obiociu 
obrony oskarżonych w jaki spo-

mówi .adwokat Urbanowicz
skonstruowaćsób da się 

oskarżania w7 stosunku do ludzi, 
którzy mają dla państwa wybit­
ne zasługi, i którzy calem sw7cm 
życiem zaprzeczali takiemu oskar 
żeniu.

Żeby uprawdopodobnić oskarżę 
nie, prokuratorzy przedstawiają 
oskarżonych jako warholów, par- 
tyjników i przyrównują lek do 
twórców Targowicy. Targowica 
miała zniszczyć dzieło 3 maja r. 
1791, odwołała się do pomocy 
Rosji. I oto tutaj przywódcy par- 
tyjnictwa również odwołują się 
do zagranicy, aby obalić rząd, 
eoprawda nie 3 maia 1791 r., ale 
11, 12 i 13 maja 1926 r. Czy pro­
kurator może sugcstjouować

akt gdy trzeba było nielada odwagi i 
wielkiego hartu ducha, żeby sta­
nąć u steru rządu i walczyć w 
oD,-onie niepodległości, która co 
dopiero nastąpiła. Trzeba było 
przeżyć „dumę hctmana‘> - ale 
trzeba było także posiadać osobi­
sty kapitał zaufania obywateli, a- 
by tak wielkiemu zadaniu spro­
stać. Dotąd chłop w w7alce o nie­
podległość udziału nie brał trze­
ba więc tę duszę chłopa, zdepra­
wowaną przez zaborców, przero­
bić. I któż tę robotę w okresie 
Wielkiej wojny wykon; w a ? Kto 
ster rządu objął? O tem, co prze­
żywał ten cztowick, który naród 
wraz z innym człowiekiem popro­
wadził do wojny i przyczynił się.

coś, sięgając do tego rodzaju! że chłop poszedł do walki, —  mó 
krzywdzącej analogji? Ludzi tak jw ił nam wicemarszałek Dębski, 
wielkich zasług, o czem mówi na- Mamy do czynienia z ludźmi o
wet Sąd Okręgowy w swym wy­
roku, nie wolno, gdy są pokonani, 
gdy siedzą na ławic oskarżonych, 
nomżać i rzucać im w twarz ha n 
biącc zarzuty.

Tu obrońca przystępuje do o- 
pisania roli Witosa w 1920 v., 
podczias inwazji bolszewickiej,

Układy w schodni
uniemożliwiają pakt czterech

LONDYN, 15.7 (P A T ). —  O- 
mav,dając w artykule mające na­
stąpić dzisiaj podpisanie paktu 
■i-cli mocarstw „Daily Herald" 
stwierdza, że pakt ten stał się w 
Europie czynnikiem zamieszania.

■Wywoła! on podejrzenie, że 
Wielka Brytania dąży do osła­
bienia autorytetu Ligi Narodów i 
zastąpienia jej przez spisek wiel­

kich mocarstw. Wywołał on na­
stępnie obawy, że Wielka Brytan- 
ja i Włochy chętnie wzmocniłyby 
rząd hitlerowski kosztem konce- 
syj. jakich oczekują ze strony 
państw y/schodnio - europejskich.

Nowa serja paktów nieagresji 
w znacznym stopniu zabezpiecza 
front ’ wschodnio - europejski 
przed takiemi ewentualnościami.

wielkiej wartości pracy obywatel­
skiej i wielkich zasługach. Nietyl- 
ko sam Witos, bo i inni oskarżeni 
również posiadają zasługi. Wspo­
mnę choćby o Liebermanie. bez­
interesownym, nieustraszonym o- 
brońcy legjonistów z Marmaros 
Sziget, lub o Bagińskim, dowódcy 
oddziałów lotnych P.O.W. Tych 
ludzi przyrównywać z targowicza 
nami, a szczegó'nie z trójką przy­
wódców, przekupionych pieniędz­
mi moskiewskiemu, nie wolno.

W dalszej części swego prze­
mówienia adw. Urbanowicz wy­
tyka usterki stosunków wewnę- 
trznych; występując, jako dosko­
nały znaw7ca prawa konstytucyj­
nego. Mówi jeszcze o rozłamie 
Piasta, o działalności tego stron-

będą pobierali nie 2 zl. 40 gr., 
a „tylko" 1 zl. 20 gr. to znaczy 
prawic 4 razy tyle, ile powmna 
wynosić cena godziwa.

Istota rzeczy polega na tem, 
żc koszty fylasne elektrowni wy­
noszą najwyżej 20 groszy, a 
Elektrownia chce brać od swych 
abonentów7 po 99 groszy... W ar­
tykule z dnia 12 b. m. pisaliśmy, 
żę. Magistrat warszawski posta­
nowił wybudować 2 elektrownie 
dla potrzeb wdasnych i że koszty 
produkcji prądu z tych elektrow­
ni będą się kalkulowały na 6 
do 7 groszy za kilowat-godzine. 
Zresztą sama Elektrownia w7 dzi- 
siejszem „wyjaśnieniu" stwier­
dza, że cena, po jakiej dostaimza 
ona obecnie prądu kanalizacji 
miejskiej wynosi 11 gr. za kilo- 
w7at • godzinę...

Samo zestawienie tych dwu 
cy fr : 11 groszy i 99 groszy sta- 
■ .iu \vc wiaśeiwem świetle pod­
staw7}7 kalkulacyjne zarówno Elek 
trowni i jak i p. Assera.

A teraz parę słów o metodzie 
obliczeniowej zastosowanej w wy 
jaśnieniu Elektrowni. Opierając 
się na cyfrze przeciętnej 64 gr. 
dowodzi ona, że w ciągu 20 lat, 
przy przeciętnej cyfrze zużycia 
elektryczności za ostatnie
lata. t j. około 83.000.000 KWg., 
eksploatacja przynieść może „oko 
ło 1 miljarda" wpływów brutto.
Jak racliow7ać to już dokładnie, 

Nie wiemy jak Elektrownia dosz­
ła do cyfry 64 gr., ale hj potetycz- 
nie cyfrę tę przyjmujemy. Czy­
niąc obliczenie o wpływach brut­

to Elektrownia zapomniała o 
drobnostce, a mianowicie, że 
przy obliczeniu tem trzeba u- 
wzgiędnić conajrnniej 8 procent 
rocznego przyrostu zużycia... Te 
8 procent sprawiają, żo po 10 la­
tach przypuszczalna konsumeja 
podniesie się do 180 miljonów7, a 
po 20 latach do 390 milj. Daje 
to za okres 20-Ietni dochód wy­
noszący nie 20-krotną obecnego 
dochodu za jeden rok, ale blisko 
50-krotną (dokładnie 49 i pól). 
Czyni to 2,6 miljaraa zł.

2 i pół miljarda „w7pływów 
brutto"? —  Zgoda. Ponieważ jed ­
nak koszt własny Elektrowni za

nictwa na terenie Sejmu i kryty­
kuje wreszcie wyrok sądu Okrę­
gowego, który nieprzychylnie po­
traktował zeznania tak wybit­
nych polityków7 i działaczy, jak 
Rataj i Dębski, a uwierzył zezna- 
ndbm Purzyckiego... —  znanego 
prowokatora i konfidenta

Przemówienie adw7. Urbanowi­
cza trwało 2 godziny. Po nim bez 
pośrednio zabrał glos adw7. Bar- 
cikowski, a później adw. Jan Dą­
browski.

Na tem zakończy się dzisiejszy 
dzień rozpraw7} . W poniedziałek 
mają przemawiać,jeszcze adwokn 
ci Szumański i Berenson, poczem 
nastąpią, ostatnie słowa oskarżo­
nych Wyroku nie można się za­
tem spodziew7ać wcześniej, niż w 
środę.

nl< socjalistycznym nie dopuszcza sję 
pracowników do przystępowania do 
robotniczych organizacyj syndykali 
stycznych. (Chodzi zapewne o to, że 
robotnicy, należący do organizacji, 
pobierają wyższe stawki płac, Przyp 
Bcd.). Pozatem szereg1 artykułów7 
lędakcja odrzucała i woli, ,.ić słowa 
towarzyszy socjalistycznych' została 
przez kierownictwo dziennika zła- 
juana. Wśród odrzuconych znajdowa­
ły sin też artykuły, pisane ■ przez 
Rcnaudela.

Inni mówcy podnosili dosyć dra­
styczną sprawę podwójnych poborów 
redaktorów pism, Następnie głos za­
brał Blurn, broniąc swego stanowi­
ska i najwyraźniej przychyilł się w 
swych poglądach do grupy lewico­
wej Paul J’’aure'a. Polemizował z 
mm Rcnaudcl. Wśród nieustającej 
wrzawy większość kongresu przyję­
ła sprawozdanie z działalności i go­
spodarki dziennika.

Prasa poranna przypuszcza, że 
kongres nie potrwa 3-eh zapowie- 
dzumych dni i już dzisiaj, podczas 
dcbr.iy nad sprawozdaniem general­
nego sekretarjatu o działalności gru­
py parlamentarnej, dojdzie do nie­
uniknionego rozłamu. W  każdym ra­
zie, grupa Rcnaudela znajduje się w 
wp raźnej i zdecydowanej mniejszo­
ści, a hasła, rozwieszone na ścia­
nach, zdaje się- mało przekonywują 
uczestników obrad. W  czasie wczo­
rajsze! dyskusji nad sprawą „Le Po- 
pr.laire", dochodziło do takiego na­
pięcia nerwów, iż niejednokrotnie 
groziło to bójką wśród delegatów.

(W razie rozbicia francuskiej 
partji socjalistycznej rząd Daladiera 
może utracić większość w parlamen­
cie. Pr7,yp. Red.).

• /
Krwi va bójka

tana strzela do pijanego męża

Oferta pokojowa
Gcndhiugo

POGNA 15.7 (PAT). Gandlii 
zwrócił1'się do wicekróla o wyzna­
czenie mu audjencji, celem rozpa­
trzenia możliwości zawarcia pokoju. 
Termin rozejmu ogłoszonego przez 
prz} wócłeów kongresu po uwolnieniu 
Gandhicgo więzienia w dniu 8 ma­
ja ir. b. upływa za 2 tygodnie.

Dzisiaj w nocry‘ lokatorzy domu 
przy ul. Szkolnej nr. 2 zalarmowani 
zostali nukiem wystfźałów, pocho­
dzących z mieszkania Zygmunta 
Mieczyńskiegop-znajdującem się prZy' 
lokalu Warszawskiej Izby Rzemieśl­
niczej. .

Jak się okazało, między małżon­
kami, 22-lctnim Zygmuntem a żona 
jego, 24-letn^r Kazimierą Mierzyń­
skimi w; nikła awantura. Micezyń- 
ski wrócił .pij'any do domu i zaez.nł 
awanturę Z'żonn, grożąc"joj śmiercią'.1 
Mieczyńska wyjęła z szuflady re­
wolwer i w czasie szamotania się z 
mężem, spowodowała wystrzał. Kula 
ugodziła Micc/.yńskicgo w klatkę 
piersiową, i utkwiła w ciele. Mimo 
rany; Miee/.yii-i i rzucił się na żonę, 
usiłując ją udusić.

Po dłuższych wysiłkach Micc/.yń- 
skięj# udało ,'śię wybiec z mieszkania 
i zaalarmowali dozorcę domu, Mateu­
sza DutTfcajf .który wcawał policjo i 
pogotowie. Mieczyńska zatrzymano w 
10-ym kom. policji, gdzie odebrano 
rewolwer i spisano protokuł.

Rannym Mierzyńskim zaopiekował

Tajemniczy filantrop

Rozdaje p^niądze na ulicach Lwcwa
LWÓW, 15. 7. (lei. w ł.). We czyńca odmówił podania nazwi-

Lwowie wydarzył się wypadek,
kilowat godzinę nie przenosi 2 0 . który żywo przypomina historię
groszy, przeto olbrzymia więk­
szość tej sumy poszłaby na zyski. 
Chodzi o to, czy zysk ten ma być 
400-procentowy i tvynosić bli­
sko 2 mi]jardy złotych (przy 99

jaka miała miejsce przed kilku 
miesiącami w Warszawie. Chodzi 
mianowicie o rozdawnetwo pie­
niędzy na ulicy. Donosiliśmy już 
o tem, że obywatel ziemski, z pod

gr. za kilowat godzinę) czy też W ilna, p. Chomiński, jeździł tak- 
900-proeentowy i wynosić około sówką po mieście j w różnych
5 miljardów złotych (przy cenie 
1 zl. 96 g i . za kwg.).

Zresztą, jeżeli Elektrownia p o ­
ważnie myśli o moralnem uza­
sadnieniu swych skandalicznych 
żądań, niechaj poda do wiadomo-( 
ści ogółu dwa zestawienia za 
przeszłość: zestawienie wpływów

punktach miasta, a między inne- 
mi, przed Państwowym Urzędem 
Pośrednictwa Pracy;|i rozdawał 
pieniądze.

Tosamo zajście zanotowano we 
Lwowie, .na ul, św. Zofji. Jakiś 
mężczyzna, liczący około 28 lat, 
rozdzielał przechodniom pienią-

i zestawienie wydatków... j dze, wręczając datki 1, 2, 3, a na- 
r j wet pięciozłotowe. Cała ta proee-

Wtedy ogół zrozumie wiele rze-4ciura trwała około 10 mmut i po- 
•„zi, a m. i. rozwiąże zagadkę chłonęła ponad 150 złotych. Wre- 
fantastycznych dywidend, które szcie przybył- na miejsce poste- 
w ostatnich uwu latach wynosiły runkowy policji, który przerwał 
pc 219 franków od 500-frankowej tę niezwykłą sensacyjną scenę i 
akcji Elektrowni. j zaprowadził dobroczyńcę do ko-
* S. S- j misariafu policji. Tutaj dobro-

ska, oraz przyczyn, jakie nim po­
wodowały przy rozdaiynictwie 
gotówki.

W czasie osobistej rewizji zna­
leziono przy owym oryginale 80 
zt. w7 banknotach 20-złotowych, 
oraz zapiski w języku ży dowskim. 
Żadnych dokumentów przy za­
trzymanym nie znaleziono. Nato­
miast w buczrej kieszeni mary­
narki znaleziono świadectwo z 
7-ej klasy szkoły powszechnej w7 
Sokalu na nazwusko Szymona 
Rosensteina. Wydaje się jednak 
wątpliwe, aby świadectwo to 
należało do tajemniczego filantro 
pa, albowiem wskazuje na to róż­
nica wieku.

Filantropa osadzono narazie w 
areszcie, a policja stara się usta­
lić jego nazwisko i miejsce za­
mieszkania Również zwrócono się 
do lekarza psychjatry, aby zba­
dał jego stan umysłowy.

Zajście to wzbudziło "we Lwowie 
zrozumiałą sensację.

się lekarz pogotowia, który stwier­
dził ranę klatki piersiowej. Po na­
łożeniu opatrunku przewiózł rannego 
do szp. Dz. ipezus, gdzie będzie pod­
dany operacji, celem wyjęcia kuli.

Jak się okazuje, przyczyną krwa­
wego zajścia między małżonkami by­
ła awantura o ciągłe znęcanie się 
nad żoną. Mieczyńska niejednokrot­
nie już meldowała w komisarjacic, 
skarżąc się na męża, który kilka-
kiotnie już ranił ją w 
wet złamał szczękę.

=7łowę, a na-

Echa nadużyć
w majątku

hr. Prze£dzieckiego
Swego czasu donosiliśmy o głośnej 

sprawie radużyć w majątku hr. Prze 
ździcckiego, w7 Woropajewie. Sprawa 
ta zakończyła się skazaniem w dru­
giej instancji sprawców nadużyć; ad­
ministratora 'Wardeńskiego na 2 la­
ta więzienia i buchaltera Chocianów!-' 
cza na 1 roli 6 miesięcy wiezienia.

W tych dniach sprawa znalazła się 
jw sądzie Najwyższym, do którego 
z kasacją odnieśli siej;skazani. Sąd 
Najwyższy kasację oddalił, wobec 
czego wyrok stal się prawomocny7.

Dziś na przedgiełdziu
Waluty: Dolar 6.20 (B. P. płaci

6.12); frank francusl:, 35.10; itank 
szwajcarski 173; funt s/terling 29.78; 
marka niemiecka 110; szyling"austrja- 
ck, 101; korona czeska: 25.30.

Monety: Dolar zloty 9.20; rubel
zloty 4.88.

Dewizy: Belgja 124.80; HolaiiJjh
361.15; Londyn 29.83; Nowy Jork 
6.20; Nowy Jork (kabel) 6.23; Pary i 
26.54; Szwajcarja 173.05; Wiochy 
47.50.

Papiery proteinowe: 3 prcc Poż.
Budowlana 38.5; 4 proc. Poż. Dolaro­
wi 46.-25; 4 proc. Poż.. Inwestycyjna 
101; 4 proc, Poż. Inwest. serjowa 
109; 5 proc.yPoż. Konwersyjna 43.75; 
5 proc. Poż? Kolejowa 40; 6 proc.
Poż. Dolarowa 62; S proc. Poż. Diflo- 
nowska 66.5; 7 proc. Poż. Stabiliza­
cyjna 49; 7 prac. Poz. Dolarowa War 
szawy 44.5; 7 proc. Poż. Śląska 45.o; 
10 proc. Poż. Kolejowa 100.75 ; 4,5 
proc. Listy Zast. Ziemskie 40.25; 7 
proc. Listy Zast. Ziem, Dolar. 35; 
4,5 proc. L. Ż. T. K. m. Warszawy 
47.75; 5 proc. L. Z. T. K. m. Warsza­
wy 52.75; 8 proc. Listy Zast.m. War­
szawy 42 i trzy ósme; 6 proc. Obli­
gacje m. Warszawy VI em. 36.75; 
cm. VIII i IX 3o,

Akcie: Bank Polski 82; L ilpop 12; 
Starachowice 10.75; Modrzcjów 3.75; 
Habcrbusch 50.


